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ozbicie ,Niemiec 
l• U a· k ty W n i e n i e S ił r e a k c i i Onegdaj rozpoczęły się we Wrocła· 

" wiu obrady II Krajowego Zjazdu Przy - oto .zasadnicze cele Anglosasów w ich „berlińskiej grze jaźn· Polsko - Radzieckiej. Obrady za 
k d gaił 

1 
przewodnic~ący T~warz~stwa, W odpowiedz· na zapytania dzie,nni-1 porozumienia, osiągniętego w Moskwie I Jak do~oszą z Nowego Jorku, . an y- min. Henryk Sw1ątkowsk1, ktory_ w 

karzy marsz. S~kołowski złożył oświad w dniu 30 sierpnia. Od rządów USA, dat na w1cep1:ezydenta z ramienia Pa~- przemówieniu swym powiedział m. tn.~ 
CZenl·e' na temat Berlina, w którvm czy- Wielkiej' Brytanii i Fran_cji_ zależy więc_, tii Pos~ęp.ow.eJ, senator_ Taylor wygłosl·ł d 

1 J - kt · t k ł - Obywatele delegac. i, dro .· 7.Y nas tamy m. in.: czy dojdzie do porozum1en1a w sprawie prze~ow1eu1e, w ~ ory~ zaa a owa t t d 
Odnoc.1' si·ę wrażenie, że mocarstwa za Berlina. Wysiłki, zmierzaj1ce do roz- rlecy:l]ę moca1·stw. zachocl!ltch, pr.zeka~a goście! - Zebraliśmy slę u a:r na o· 

, B I R d B roczny statutowy zjazd krajowy clele-chodnie nie dąża. do rozwiązania probie w. iązania probl~mu Be.rlina przy pomocy nia sprawy er ina a zie ezp1eczen- . .
1 

. 
b · bi t gatów, aby policzyć st y naszeJ orga· mu berlińskiego, kontynuując na tym innych s~oso ?W, o 1czone. są. - rzec: s wa. • , _ . • k t . J:'łlO" 

odcinku swoją agresywną politykę. jasna - 3edynie. n.a prz~d~uzem: obecnej Taylor za~n~cz) ł, z.e szum propagan_ nizacji, obeJrzec ry ycznym 1. sa 
Kompliku,J·ąc zagadnienie Berlina, mo- sytuac.ji w Ber. \m1e, co n~e moze. do. pro. - do".""Y•. podn,tes1011y pIZez .. rząd amery_ krytycznym okiem okres ~oc~neJ pracy 

h lt t · k I k - k k ł :ę }1 ma prze i wysiłków nad pogłęblemem przy· carstwa zachodnie starają się przede wadzie do takie rezu a ow, n~ Ja ie 1- an~.1 w~ o spraw~ et _na.. J'aź~i i współpracy międz.y spoleczeń· 
wsv'stkim odwrócić uwagę o'Pin\\ pu- czą zachodnie władze okupacy 3ne. sło,nlc .. nlepowod~enia pol1tyk1 amery-

J * * k k E s!wem pobkim a społeczeństwem ra· biiczneJ· od rozbicia Niemiec I tworzenia * ans ICJ w urop1e. 
1 dzieckim i ocenić owoce naszyc 1 wy-

za~:c~:~~7~e:~~:~~~!,°a ir:o%';~ują za- Kon·ec taJ·emni·ly'' siłków tym kierunku. l{adnienie Berlina również w tym t;elu, I '' Zeora iśmy się tu, aby w ogniu dys· 
aby ro-zbud:z.ić siły reakcji w Nie~- kusji i wy~iany opinii pogłę~>ić .I 
czech i poza Niemcami oraz oprzeć stę wzmocnić Ideologię naszej organ1zacj1, 

h 1. · 1 M uczynić 1'ą silną zarówno liczebnie, jak na nic przy rea lzowanm Panu ar- W swym piątkowym przemo'wleniu na I ta USA z ramienia partii republikańskiej·, · · 
i duchowo ideologicznie, pogłęb1a1ąc shalla: forum ONZ w sprawie kontroli nad ener Dewey, oświadczył w przemówieniu, równocześnie w naszych masach c7łon Utrzymując stan nerwowości ; niepo- g1'ą atomową w1'cem'1n. Wyszyn'ski o- wygłoszonym przed kilku dniami w mieJ'll 

k. h d · k - kowskich świadomość wagi. znaczci'\ia oju, mocarstwa zac 0 nie wy orzy s'w 1·adczył m. In.·. scowości Phoenix_, Iż Stany z1·ednoczon · ' · d · · B 1. b k 1• jedynie słusznej linii polityezneJ, .1a· stuJą zaga nieru-e er Ina, a Y zamas 0 .,Stany Z1'ed11oczn11e, „acl:iowt' ac hroń pMiitdaJ"' rzekomo wyłąc7ny mooono · st i kl · · aaresywnego ·~ · ., r ką rcpre'l:entuje Odrodzona Rzeczpo· 
'BC aran a _o s ei~me 0 

· atomową łudzą się nadziej· ami i ilUzJ'aml ta.1·emnic atomowych. · bloku zachodn•ego skierowanego prze- ~ ' . a . ' spolita Polska, budując trwały, w1ecz-. . ' . . . ze tylko one dotychczas pos1a a1ą mono- Przewodniczący komisJ'i atomowej' · I k d · k' · · k Z k 1 n d 1 ck1em i kra ny most przyJaźni po s o-ra ztec 1eJ, c.tv.r 0 wikąz 0.~ 1 .L"da z~ u - poi w dz·1edz1'nie energ·1·1 atomowe'r. Ilu- USA, Lilienthal, oświadczvł, ii Stany Z.le d e J jako jedną z najlepszych rękomi po-JOm emo racJl u ow J· zje takie 7ywi jeszcze niemało działaczy dnoczone pr:igną utrzymać monopol na koju, wolności i swobodnego rozwoju 
Przyczyny kryzysu berlińskiego się-1politycznych USA. 1ajemnice atomowe „możliwie jak naj- społeczno-gospodarczego naszego naro 

gają momentu, w którym rozpocz·P,ło l\\iędzy innymi kandydat na pre7yden dłużej". du. 
~\ę rozbijanie Niemiec. Zebraliśmy s 1ę tu na zjeździe krnjo--

Gdyby mocarstwa zachodnie nie upra Q u e u •i 11 e m u s 1• od eJ" s"' c• 1 wym, aby z:imanifestować gorąc;\', ser wiały polityki rozbicia Niemiec, - nie deczny stosunek narodu polskiego do 
powstałby ani berliński kryzys, .ani. ża- . • narodu radzieckiego, naszą rolę wspól 
den inny kryzys w sprawach n1em

1
ec- Go'rnrcy tra"cuscy p odeJ"mufą zdecydowaną wa,kę nej pracy j wspólnej walki w między· 

kich. 1 u - narodowym obozie pokoju, wolno~ci, 
Bezpośrednią przyczyną tzw. kryzy- Dziś m~ się rozpocząć strajk gómi- Z Nicei donoszą, że pracownicy insty niepodległości narodów, w obozie de-

su· berlińskiego była. separatystyczna ków we Francji. Przyczyną strajku tucjj miejskich postanowili rozpocząć mokracji i socjalizmu, w obozie, na 
reforma walutowa w Niemczech Za- t 'k t k kt • 1 k 1· 1· fost odmo"va rządu podwyższenia płac, s rnJ we w ore . orego cze e roczy oprom en ony 
chodnich, która została rozszerzona Pracownicy wodociągów paryskich chwałą, otoczony sympatią mas pracu 

• · · chodn· sektory Berlt'na mimo nieustannee:o wzrostu cen arty- , ·i d d · k · · · · · rowniez na za 'e · ~ zwroc1 i się z o ezwą o uesz ańcow Jących świata, w1eJk1, niezwyc1ęŻ1Jn:V 
Na pytanie, dotyczące t. zw. blokady kulów pierwszej p0Łrzel1y. stolicy Francji, aby zaopatrzyli się w Związek Radziecki, kierowany mądrze 

Berlina, marsz. Sokołowski odpowie- Równocześnie z górnikami mają pr:r.y wodę na kilka 0:11i, zachodzi bowiem i przewidująco przez genialnego wo· 
dział: !>tąpić d0 strajku pracownicy i11stytueji prawdopodobie6stwo strajku pracowni- dza narodów radzieckich Generałissi· 

- Nie było l nie ma żadnej blokady użyteczności publicznej. ków wodociągów. musa Józefa Stalina. 
" Berlina. Gdyby. blokada taka miała 11-1111-1111-1111...,.1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111•-1111-1111-1111-1111-1111 n 

~~~~~~e, ~oI~:O~~~ :;:;~~a~f:b:~o~ Fałszywy o b r a z u SA :~~j ~~~:=b~. innych arty~ułów pierw- . . . . 

W istocie rzeczv C:3ła ludność Berli­
na ma lńożność ~trzymania wszelkich 

~i;:~~c~~~:L ~0;v:r!~· zwr!d~ie~~fe~~ pokazują wielcy producenci Hollywood. - Nowe przemówienie Wallace'a 
sektora mia-::ta. Kandydat na prezyd'enta USA z ramie Ze względu na miejsce swego wystą- ·oświadczył, że amerykaiiski przemysł 

Drogo opłacany transport lotniczy nia Partii Po<stępowej Henry Wallace wy pienia Wallace poświęcił tym razem zna filmowy daje zniekształcony obraz ży­
żywności i węgla ze stref zachodnich głosił w mieście filmowym Hollywood czną część mowy amerykańskiemu prze- cia amerykańskiego, kierując się hasłem 
przez tz'"'" „most powietrzny" _ jest mowę, w której zapowiedział dalszą ak- rnysłowi filmowemµ. Pod'<lał on ostrej produkowania filmów, w których „do-
11rzeds\~wzięciem czysto propagando- cję na rzecz poro7umienia ze Związkiem kryl\·c0 monopolistyczne cele amerykań- brze ubrani ludzie sp-accrują po piątej 
~m i obarcza Niemcy zbędnymi wy- Radzieckim .w interesie pokoju świato- skich towarzystw filmowych i niski po- Avenue i pokazują światu do czego 
datkami. wego. ziom artystyczny ich produkcji. Wallace zdolne są Stany Zjednoczone". Następ· 

Radzieckie władze okupacyjne już w s L nie mówca potępił działalność oslav.'·io-
pierwszym momencie rokowati berliń- Wyd a Ie 0 1• z 5 zer e g 0· w . . nej komis fi. która bad·ała lojalność fil· 
skich natlmę,ly się na negatywne stano- mowców, formułując bezpodstawne o· 
wisko gubernatorów zachodnich. Choć skarżenia w stosunku do ki1kudzieEię-
kornisje ekspertów d'\a spraw finanso- V./ dniu 3 bm. toczyły się w Warsza-1 dium Naczelnego · Komitetu Wykona w- ciu wybitnych działaqy filmowych. 
wych, kom11nikacyjnych i handlowych wie w dalszym ciągu obrady Rady Na- czego w dni4 2 października 1948 r. je- Ob-iad, podcias którego Wallace wyglo 
osiągnęły rozwiązanie wie\u problemów. czelnej Stronnictwa Ludowego, rozpo- dnogłośnie po~tanowiła: \\' ykluczyć le ,;il swe przemówienie, zorganizowt'lny 
to jednak gubernatorzy zachodni nie uwa częte w dniu 2 bm. Rad'a Naczelna SL,. Stronnich' a_ Ludo\\ ego dotychc za-;o- zostal, slaraniPm miejscowej rady pra4 
żali za stosowne doprowadzió rokowań kontynuo\\:ala dyskusję nad ref ratem W)ch czlonkóv.· Rady Naczelnej i poslów ::owników sztuki, nauki i "oln) eh zawo4 
do końca. Przebieg tych rokowań ujaw- przewodniczącego Rady - Włacfyslawa do Sejmu Ustav.·odawczego: dów, przedstawicieli filmu oraz klubów • 
nił, że gubernatorzy zachodni przystą- Kowalskiego. Glos zabierało wielu mów-Il Jana Baczewskiego, ~ana Kulisiewicza, kobiecych i kół handlowych. Przedsta• 
pili do rozmów z postanowieniem zerwa-l'..' ÓW. . Wacława Wanata, Joze_fa Blaka, Jana w!ciele świata filmowego w doraźnej 
nia ich. Rad'a Naczelna SL uchwaHfa jedno-1 Jurka i Wacławą Sciłowskiego. zbiórce ofiarowali Partii Postępowej 20 

~zą? rndz!eckj zakomunik?;vał 2.5 ~iPr myślnie '~niosek o usunięcie z szeregów Wszystkim wyżej wymie:iio~ym Rada tysięcy ~olarów. W !mieniu Tomasza 
pnia, ze gotow 1est prowadzrc dalsze ro- SL oh . .Jnzefa Putka. j Naczelna SL nakazała zlozeme manda- Manna witała serd'es;znre_Wallace'a jrgo 

._kowania w sorawie Berlina na oodstawie ~ Rad'a _~~~~elna SI. Q~JVpi_Qsek_Q_rę_zy.._J_<i._w_Jloselskicb- .....,_ „córka llr:ika Ma~... -
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łl.EPATRIA'N'r: PJ'Oszę nie sl0~ować żad­
nych środków domowych, gdyż może Pan t:•l 
ko pog<>ri.zyć stan choroby dz'ecka. Wszelk e 
poką1ne rady i zabiegi są n ieskuteczn~ i n., i· 
lepiej zwrócić się d9 poradni przy ul. ks. 
Brzóski 81 w Łodzi. W przeciągu kilku g )· 
dzin może Pan dziecko wyleczyć bez żadn~· 

Iła zimę nie zabraknie żarówek. Od Ed·sona do chwUi obecnei 
Zbliża się okres zimowy, a wraz z zrobił włókno węglowe. Poza trudno- I można było uruchomić zaledwie dwie, 

nim conz dłuż:sze stają się wieczory i ściami_ z wyrobem włókna, drugą prze- które mimo pracy na dwie i trzy zmia­
eoraz Wt'ześnif'j musimy korzystać z szkodą dla Edisona było otrzymanie ny nie były jednak w stan:e zaspokoić 
oświetlienia elektrycznego. wysokiej próżni. potrzeb rynku. 

go kłopotu i trudu. _ 
"' * * 

STAŁY CZYTELNIK: W zwh1zku 'Z.e 

Do niedawna na rynku krajowym W1·eszcie dnia 21 października 1879 
odczuwano pewien brak żarówek, ale roku, a wi~c 69 lat temu po niezliczo­
w związku z uruchomieniem wielkiej nych próbach zabłysła pierwsza ża­
pańsłwowej fabrykj żarówek w War- rówka, która paHła się 48 godzin. 
szawie L-3, dziś możemy nabywać je Dzisiejsze żarówki różnią się tylko od 
swobodnie w sklepach Centrali Han-• żaróv,rek Edisona materiałem żarzą­
dlowej Przemysłu Elektrotechniczne- I! cym, którym obecnie jest wolfram 
go lub w Państwowych Domach Towa- oraz tym, że od 40 W wzwyż są wypeł­
rowych. nione gazem obojętnym jak argon, 

Mimo, że przyzwyczailtśmy się do co azot ]ub krypton. 
dziennego oglądania małej, szklannej Produkcja żarówek w Polsce przed 
kuli wypełnionej spiralą drucików, roz wojną hyła całkowicie w rękach kapita 
jaśniającej swymi promieniami naj- łu zagranicznego. Prawie wszystkie fa­
ciemniejsze mroki. nie wielu zna histo- bryki znajdujące się w naszym kraju 
rię żarówki. Dlatego też nie od rzeczy zostały jednak zniszczone wskutek dzia 
będzie ją przypomnieć. łań wojennych. 

Oświetlenie elektryczne powstało do Po odzyskaniu niepodległości, prz~z 
słownie za naszych czasów. W Warsza- upaństwcwienie elektrowni, enerp.ta 
,vie pierwsze instalacje założono w r. elcktr.vrzna staniała co spowodowało 
1903, a pierwsza żarówka węglowa na- przeszło dwukrotny wzrost spożycia 
rlająca się do masowego użytku wyna- prądu na głowę jednego miesr.kańca i 
leziona została w latach siedemdziesią- tym samym wzrosło zapotrzebowanie 
tych ubiegłego wieku. na żarówki. 

Próby skonstruowania lampy elek- Ten gl?d. żarówkowy pogar;szał fakt, 
łrycznej były robione już dawniej, ale że z p1ec1u przedwojennych Xabryk 

W celu zlikwidowania tego braku ża 
rówek zamówiono w Holandii maszy­
ny i w dniu 31 marca 1948 wyprodu­
kowano w nowopowstałych zakładach 
warszawskich L-3, pierwszą żarówkę. 
Próby trwały jeszcze jakiś czas i wresz 
cie 22 kwietnia tego roku na jednym tył 
ko zespole mechanicznym wytworzono 
800 żarówek na godzinę. 

zmartwieniem Pana, dotyczqcym rozdzialu ma 
teriałów wełnianych, pros;my 1,l(łosić się d? 
naszej redakcji. Sprawa ta będi.ie załatwia· 
na pomyślnie, musi się Pan jednak pospie· 
szyć, gdyż termin olrz.yman:a materiałów 
lończy się 15 bm. 

•• * 
ZONA żOŁNrnKZA: Niepo!tzeb11ie .s.\~ P.:i­

ni martwi i nan:ek:a. Byla P.mi źJe poinfotmo 
wana dok<1d .się zwró<:ić, aby zatatwić pozyw 
wnie Pani pr0śbę, Proszę zgłosić się do OJ­
di'ału Opieki Społecznej przy ul. 6-go Sierp· 
nia 5 i lam l:alatwi P.ani wsze\kie swoje spra 

Zapał i poświecenie prncowników fa- wy wzgl~dnie (wobec tego, . że . nie P?daie 
· k · . . . nam Pani swego adresu) .skieruią Panią do 

bryki po onywał na]większe przeciw- 1 innego starostwa 
nosc1. Nie wzruszał ich początkowy · * "' * 
brak stołówki, ubrań roboczych i in- . G.RAŻYNA: Dr?ga P'~11i! Bardz0 możli':" ?, 

nych przeszkód. ze. JCJ p~stępo"'.'2111~ znn:lo .te~o Pana, kto. y 
widząc, ze Pun1. m1ffi{) 12 nie )el'.t mu oboi 't 

Wszystkie trudno§~ były natych- na, p:zebywa. '!" innyn~ loV:~17:Y~twie, <:d~;.i· 
miast zwalczane pnez robotników świa nął su~ od meJ zupełn·e. Poxn]eJ p9drazn:o· 

d 
. • . . na -ambicja Pu ni podyktowała jej list, któ1y 

dom:vch swego za anla t odpow1edz•al- zamiast wyjaśnić raz na zawsze sytuac ą 
ności wobec społeczeństwa odczuwają- jencze ją bardziej pogmatwał i skomplik'-
cego brak żarówek. wał. Pow:nna Pani napisać je~zcze raz r'fl 

• , , . , • niego, przeprosić za ~woją zjadliwą iron ~ 
Dlatego tez mozemy hyc s_pokoJnl, ze i szc~ene powiedzieć, że go Pani kocha. N~­

w nadchodzącej zimie żarówek nie za- uym zdaniem jest to najlepsze wyjście z s:r· 
braknie tuacji. Dopiero po otrzymaniu jeg0 odp0-

. wied:r.i zorientuje się Pani co do dalszegl) 
L-3 pracuje pelną -parą\ (b) swego postępowania. 

* * * dopiero Amerykanin Edison oraz nieza ------------------------------------

1eżnie do niego uczony rosyjski Jabłocz Upraw n 1„ en 1. a 0bVwate 11. p 0. I sk·i eh JANEK Z WILNA. P1"1.es~c1ny nam \ / cfs:t, 

kow, rozwiązali ~o zagadnienie. 
Wynalazcy rosyjscy nie mieli jed· 

nak warunków, aby uruchomić maS<>wą do św:adczeń rentowych z tytułu ubezpieczenia w ZSRR 
produkcję op1·acowanych pt ez ~iebie 
lamp, podczas gdy Edisonowi, który 
zreszi ą nie znał prac rosyjskich na ten 
temat, udało się to w zupełnośc:i. 

Pierwsza jego żarówka zabłysła w ro 
ku 1879, a wkrótce potem fabryki Edi­
~ona rozpoczęły masową produkcję. Ża 
rówka bezapelacyjnie wyparła świece, 
8wiatła naftowe i gazowe, wszędzie 
t:un gdzie mogła dotrzeć sieć elektry­
czna. 

W Europie zaczęt0 produkować lam­
pki elektryczne w kmicu XIX wieku, a 
Międzynarodowa- Wystawa w Paryżu 
w r. 1889. dla której zbudowano znaną 
wieżę Eiffla wzbudziła między innymi 
sensacfo tym, że była oświetlona ża­
rówkami elektrycznymi. 

W swoich próbach Edison używał 
jak0 elementu żarzącego różnych ma­
teriałfrw: bibuły, papieru. nici, lnu, ce­
,luloidu i wtrzymal się na pewnym ga­
tunku bambusu japońskiego, z którego 

Obywatele polscy, którym radzieckie 
instytucje ubezpieczeniowe przyznały 
re_nty emerytalne lub wypadkowe z ty­
tułu ubezpieczenia, wynikającego z za­
trudnienia poza obszarem Polski w gra 
nicach z sierpnia 1939 r. otrzymują od 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
świadczenia zastępcze w wysokości 
i·ent, wypłacanych w polskim ubezpie­
czeniu. 

Wypłaty te zostają rozciągnięte rów­
nież na osoby, które spełniając wszy­
stkie warunki wymagane do przyzna­
nia rent prjez ubezpieczenia radzieckie 
- nie otrzymały dekretu, stwierdzają­
cego ich uprawnienia do pobierania ren 
ty. 

Pod pojęciem „renty radzieckie" ro­
zumie się również renty przyznane, 
względnie należne polskim obywate­
lom z tytułu ubezpieczenia na terenach 
dawnej Rosji, oraz Litwy, Estonii i tych 

części Finlandii, które obecnie wcho­
dzą w skład Związku Radzieckiego. 

Okresy ubezpieczenia na terenach 
Zw. Radzieckiego i obszarów doń włą­
czonych dolicza się w wypadku nie 
przyznania jeszcze renty ubezpieczone­
mu - do czasu przebytego w ubezpie­
czeniach polskich. 

Uprawnien\a do ~wiadcz.eń z obu 
ubezpieczeń zalicza się łącznie, wedle 
obowiązujących przep1sow polskich, 
mających również zastosowanie do 
osób, które podlegały jedynie ubezpie­
czeniom · radzieckim, a zatrudnienia, 
uzasadniającego ubezpieczenie w Pol­
sce nie podjęły. 

Obywatele polscy, którzy byli zatrud 
nieni podczas ostatniej wojny na obsza 
rach Zw. Radzieckiego, okupowanych 
przejściowo przez Niemców, ]ub ulegli 
tam w okresie okupacji wypadkom -
otrzymują również przysługujące im 
renty. 

I Ale młodzież nie tylko pracuje zawo­
dowo - ona również dokształca się! 

284) Wzruszający jest ten zapał, z jakim 

A cala Ameryka tańczy dziś swinga! 
Dędę musiała koniecznie nauczyć się 
fwinga! Ach, ci niedobrzy, barbarzyń­
fCY Niemcy! Przez tyle lat nie wolno 
nam było chodzić na dancingi i publi­
czne zabawy! - stwierdziła druga da­
na, której czubek głowy zdobił kape­
lusik v,; formmie patelni, przewiązanej 
l:olorową wstążką i przebitej olbrzy­
mimr zielonym piórem. 

- A nie wie pan, po ile dziś są do­
łnry? - przystoj:p.y chłopak o twarzy 
f;'igolaka indaguje korpulentnego dżen­
telmen:i,· w sportowym ubraniu w 
kratkę. 

- Musimy zakasać r<;kawy i wziąć 
się tęgo do pracy: polskie miasto woła 
o nowy kabat. a wie.'§ chodzi bez por­
tek! - trochę rubasznie powiada poważ 
i;y za:;;:wyczaj Marek Bierula zatrzymu­
jąc się przy warsztacie. 

Bierula nie powołuje się na dawne 
zasługi, położone w czasie wojny. Speł­
niwszy wobec Ojczyzny obowiązek, 
wrócił clo fabryki, ażeby służyć społe­
czeństwu swoim wieloletnim fachowym 
doświadcŻeniem, a równocześnie, jako 
wytrawny społecznik, pracuje w Ra­
dzie Zakładowej i Związkach Zawodo­
wych. 

- Ja zajmuję się ni.cze.i przędzą' 
Dolary to nie moja branża _ odpowia- Szkoli nowy narybek robotniczy, za-
da zapytany i zamawia u kelnerki kie- wsze pełen zapału i entuzjazmu - tyl-
1:szek koniaku. ko trochę pochyliły mu się plecy, tylko 

Ale publiczność kawiarni to jeszcze więcej siwizny osrebrza mu skronie. 
nie Łódź - robotnicze miasto pracy! • - Tylko pracą„. ciężką wł;u;n;i pracą 

Po fabrykach szumią· znowu maszy- odbudujemy to, co zniszczyli Niemcy! 
ny, brzęr:zą szpule, stukają selfaktory. lubi powtarzać do młodzieży fabrycz­
Tylko robotnik łódzki nie pracuje już! nej. która z czcią i szacunkiem snoglą-
dla hitlerowskiego okupanta! d11. na starego weterana. 

młode chłopaki i młode dziewczęta, po 
zbawieni przez wiele lat szkół, wzięli 
s1ę znowu do nauki! 

A szkoły mnoż·ą się jak czarodziej­
skie grzyby po czarodziejskim deszczu. 

Zorgan;zowane zostaje w rekordo­
wo krótkim czasie szkolnictwo po­
°"'·szechne i średnie, techniczn~ i zawo­
dowe. Powstaje uniwersytet, pohtech­
nilrn: i zabieliły się nagle ulice miasta 
od białych czapeczek : i oto w Odro­
dzonej Polsce Łódź robotnicza stała się 
teraz również miastem nauki i uniwer­
sytetów! 

Ale w barze ka-1,,vowym „Alhambra" 
nih nie słyszał o Marku Bieruli. Nikt 
też nie podziwia pionierskch wysiłków 
nauczycieli i profesorów, którzy, roz­
szerzają "ieć :>zkolnictwa, udoste:pnić 
cl--1cą naukę tym wszystkim, którzy jej 
prar~ną! 
Wśród dymu papierosów i w blasku 

tiłudnych śv,riateł, łamiących się wśród 
1-;:ryształów, wymaloviiane panie i pano­
wie o <;zeroko wywatowanvch ram:o­
nach gwarzą tu .intymnie ~ modach, o 
pikantnych •skandalikach erotyczńych, 
c kursie dolarów i cenach kupowanej 
na „lewo" przędzy. 

Dochndzi godzina najbardziej oży­
wionego ruchu w „kawowym barze" 
Werniczówny. Wszystkie niemal sto­
liki są zapełnione j szumi sala ttwarem 
„ozmów, 

m\m'), że nie posiada wielkiej wartości art:;·­
stycznej wskaz.uje na pewne zdolności w tyi 'l 
kierunku. Powin\en l'an dużo cr.ytać i uczyć 
się, a nawet w pewnych samodtle\nych uji;· 
ciach tematu wrorować sio:: na mistrzach n.a!.:;zf?j 
poezji. Niestety ze zrozumiałych względów 
(brak mie.iS<:a) nie możemy zamieszczać tego 
r':>dzaju prac. 

..... „ 
SPORTSMENKA ZE SRODMIESCIA: Od· 

daliśmy list Pani naszemu redaktorowi spor­
towemu, a1e niestety nie możemy mieć ta· 
dneg<:i wpływu na zanądzenie i kary nałożc· 
ne przez naczelne władze &p')rtowe na za­
wodn; ków. 

Konkurs Szkolny 
„Expressu 

Ilustrowanego" 

Kupon zastępczy 

'' A
ll 

W pewnej chwili otwarły się drzvvi 
do lokalu weszła nieśmiało skromnie 

ubrana panna w towarzystwie młode· 
go człowieka . 

Oboje rozglądnęli się dokoła i pod~­
szli do kasy, przy której siedziała właś 
ci ci elka. 

Chmurne zazwyczaj oblicze Zenki 
rozjaśniło się. 

- Ach, Wieśka, co za niespodzian· 
kar„. Jak się masz, Janku? 

Janek Gorkowski, całując pachnąq 
dłoń panny, zaczetwienił się. 

Od czterech lat podkochuje się w 
ślicznej koleżance swojej siostry. 
Łączy ich wiele wspomniel'i.. Przez 

dłuższy czas chodzili razem na tajre 
komplety, organizowane przez profe­
sora Bieniarza. Razem uczyli się, ra· 
zem odrabiali lekcje i dyskutowali z:r 
ciekl~ o biuletynach z frontu. No i tE~k 
:iakoś się stało, że chłopak zadurzył s ę 
w .iwojej ładnej koleżanc<>.„ 

Potem musiał uciekać z ł,odzi. Przez 
jal<;.~ cz~;; walczył w oddziałach party­
zanckich pułkownika „K rzysztofa" w 
kieleckim. Z końcem roku 1944 został 
ciężko ranny w płuca, a wyszedłszy ze 
szpitald, nie pomaszerował z regularną 
armią, ale jako rekonwalescent przy· 
jeżdża do Ł0dzi. 

Tu spotyka go radosna niespodzian• 
ka, albowiem odnajduje siostrę, która 
po licznych przygodach - wródla do 
domu tydziet orzed nim. 

m. c. n.) 
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PRZY&ODY WICKA i · WACKA 

w AC.t<.;K: - Oho! Nie mogę prze­
kręcić klucza! Ładny gips, jak pragnę 
czkawki! Nie dostanę się do domu! 
Co tu robić? Ano sprobujemy jeszcze 
raz... Trach!. .. 

WACEK: - Ranyjulek! Ukręciłem 
klucz! Panie Alojzy, dajno pan siekier­
kę! Drzwi rozwalę ... 

DOZORCA: - Jak pan tam uważa! 
Chcesz pan, to bier ... 

WICEK: - Halla, hallo, stój! Co ro­
bisz, hamanie? 

- WACEK: - Co mam robić? Roz­
walam drzwi, bo nie mogę przekręcić 
klucza w zamku ... 

WACEK: - Jakże chcesz przekręcić 
klucz, kiedy drzwi nie są na klucz zam 
knięte: bo wynosiłem śmiecie? 

WACEK: - Niby racja!... 

!~~~:egfa;~a~~~ wz::c!~~ :0~~~0Pr:a~= zatrudnionych w małych zakładach pracy.:- Okolu!~ M1n1sterstwa ~p~o­
~zych losach w~row~dR:enie czasu_ Zi~owe- wadza waz·ne postanowienia dotyczące I młodocianych pracown1kow go w nocy z ub\egle.1 soboty na niedzielę. . 11 ł . . 

W sobotę przed południem spotka:i go Okręgowa Inspekcja Pracy w Łodzi Chodzi tu szczególnie o urlopy pra- wyłączała z zakresu działania swoich 
~najomy i powiedział: otrzymała w tych dniach okólnik Mi- cowników zalntdnionych w drobnych przepisów zakłady przemysłowe i rze-

- Pójdziem dziś wieczór do dozoroego nisterstwa, zawierający bardzo ważne 7.akładach przemysłowych i rzemieślni- mieślnicze, zatrudniające do 4-ch pra-
}>od pięt"ł\Ctsty. Będzie wyit1rka jak si~ pa- postanowienia, dotyczące urlopów pra· czych. cowników. 
trzy, a także samo coś ·w·ypić... cowniczych. Przedwojenna ustawa 0 urlopach W ten sposób pracownik zatrudniony 

- A co 3ię lłtalo, że cirć kutu:a nagle w małvm iakładzie pracy nle miał pod-
b~t 'U.sku.tecz~ia~ -:- zdumi~ł się_ pan Sta: Oddawan1"e kupon o' w - od czwartku! stawy 'prawnej do upominania się o ur-tu.slwt?· - Co'.ki. 11!e ~ia, zeby Ją za mąz Iop, co skwapliwie wykorzystywali pra 
łoydao. J~oźe . •mtenmy. . . . . codawcy, pozbawiając często swój per· 

~an-OWie me za~tanawialt SI~ _Jednak dlu: Dziś i . jutro kupony zastępcze, pojutrze ..__ sone1 wypoczynku PO pracy . 
.łe3 nad tq. ktc~st'l!ł. Post~.n~wili skorzy:<Jtac . formularz - ank1•eta Okólnik Ministerstwa Pracy i Opieki e nadarza3ące1 s1ę oka-eJt i punktitalme o S ł · , . źn;e że na mo-
g~tt~ 8-ej wieczore

1
n zjawili się na Wczoraj zamieściliśmy ostatni, 30-ty kuponami włożą do koperty, zalepią ją c:o.:~~~~eg:1°:S~a~~~a d~kr~tu. działa: 

W akrom:n.ym mieszkanku na parterze kolejny kupon naszego wielkiego kon- i wrzucą do skrzynki redakcyjnej na niem ustawy 0 ~rlopach ohJęci zostali 
'2groma.dziło się jwi nieliczne, lecz dobrane kursu szkolnego. Dziś Czytelnicy znaj ul. Piotrkowskiej 102a, względnie prze- wsz:yscy p~aco.wnicy he~ "yzględu na 
towa.rzystwo. Był szewc _ sąsiad z żoną, dą w „Expressie" kupon zastępczy ślą na nasz adres pocztą, nalepiając to,, Jak duze Jest i:irz~cłsiębiorstwo, w 
byl elektromechanik ze swą nadobną dzi.e- „A", a jutro drugi taki kupon „B". Jak znaczek za 15 złotych. ktorym są 7.atrudn•em. 
wojq, która utrzymuje że jest z nim zarę- już podawaliśmy, kupony te mogą za- Oddawanie lub nadsyłanie kopert z Nowy dekr~t zapewnia tak7.e prawo. 
czan.a, on zaręcza, że ją utrzymuje. była stąpić każdy brakujący kupon kolejny. kuponami rozpoczyna się w nadchodzą- do urlopu 7-dniowego p acownikom 
maglarka., dwie pomocnice domou;e, które Warunkiem jednak jest, że w jednej cy czwartek, dnia 7 bm., zaś losowanie młodocianym do hit 18-tu po półrocznej 
"!''!!prosiły ~obie „~ychodne" na ten wieczór kopercie nie może się znaleźć więcej, nastąpi w piątek, dnia 15 paździe1·ni- nieprzerw~nej pracy. Natomiast po ro-
ł Jeszcze kilka .osob. . . , . n\i dwa kupony zastępcze. ka r. b. cznej prac:v ·mł.odociani, zarówno ter~ 

. Rozpoczęl~ 81.ę ~eztroska ltbaoJa-: Gos?ie Pojutrze tj. ''' środ<; zamięścimy spe- Pełną listę nagród zamieścimy w minatorzy jak i uczniowie, mają prawo 
'11e grzeszyli braki~m apetytit,: .oga_lacr:Ją.c cjalny formularz-ankietę, który u cze- „Expressie' w sobotę, dnia 16 bm. i do 14-dniowe<YO urlopu. 
w szybkim twipie salaterki i półmiski, stnicy konkursu wypełnią, wpisując wówczas uczestnicy konkursu dowie- "' . · 
które Walentowa tak pieczo7.oioicie przygo swe imię, nazwisko 

1
· dokładny adres. dzą się kogo z nich los obdarzył łaska- Ponadto dekret stwierdza. ze pra-

towala. Gospodarz patnyl ti.a to wzrokiem codawcy nie wolno zmuszać swych pra pełnym żalu, obliczając sobie w duchu ile Wypełniony formularz wra~:tu I wym u.śmiechem! cowni)l;ów do wykorzystania urlopu w 
„szper" będzie mu11ialo pójść na zaspoko- G ł b • '' ·~ h marcu i listopadzie, chyba, że pracow· 
jeme wilczego apetytu gości. '' o ę tar ze vv opa1.ac nik sam wyraża chęć spędzenia urlopu 

Rej wodzu pan Stanisław, który wychy- w tych miesiącach. 
liwszy kt?ryś !~m: z' k~lei kieliszek,_ ~st~ Co ujawniła obława na Bazarach? Ponieważ jednak uprawnienia przy-
::0 =~c~~wili ' tym, słowy zwrocil się Onegdaj odbyła się na Bazarach obła Wśród handlarzy zapanował popłoch. sługujące pra.cownikcm z tytułu nowe-

- Nie obrażając gospodarza, któren go­
:ści nas ankoholem, schabem a także samo 
k.a3zanką z lw.rtofl.amy, chce państwu po­
atawić zagadkie. Jaka jest różnica między 
Uótówką, a tak zwanem pospolicie dozo1·­
com domowym'! Ponieważ jednak towarzy-
8two jest podchrom,olone, a zagadka cięż­
ka, sam uskutecznie odpou'iedź. Różnicy 
niejakiej ni ma, bo złotówka to forsa, for-
8a: to gront, gront to ziemia, ziemia to 
matka, matka to anioł, anioł to stróż, a 
8tróż td cieć, czyli dozorca domowy ... 

Zagadka się ba~dzo podobała i na to Tr.on 
to pan Stanisław ku wielkiej rozpaczy go-
3PoiLarza :UJ.lożyl sobie jesz~e jedną por­
cję golonki. 

Uczta. 'llrzeoiągała się dalej. Rumor per­
lił •ię jak najlepszy szampan. NiezMtąpio­
ny po.n St<Uiio bawił caie towarzystwo. W 
pewnej chwili wyoi.ągnąl swój antyczny 
zegarek i rzekł: 

wa na handlarzy gołębi urządzona W powietrze wzlatywały gromadki go- go dekretu nte są p.rzestrzegane ptzcz 
przez Towarzystwo Opieki nad Zwierzę ł~bi, wypuszczonyc:;h na wolność bądź liczn:vch prywutnyt•h przedsięhiorców 
tarni. Kilkuosobowa ekspedycja, złoża z kieszeni, bądź też spod maryn~ek - Ministerstwo poleciło inspektorom 
r,a z inspektorów Towarzystwa oraz handlarzy. pracy skontrolować obecny stan oraz 
funkcjonariu~zów MO przeszukała te- Istniefo zakaz chwytania ptaków leś nakazało stosowanie surowych sankcji 
ren targowiska gołębi, stwierdzając w nych. Podczas obławy napotkano jed- w stosunku do łych pracodawcńw, któ­
wiełu wypadkach niewłaściwe obcho- nakże pewnego handlarza, \dóry dla za rzy nie chcą przyznawać urlopów swo­
dzenie się handlarzy z ptakami. maskowania urządził pomysłową · klat- im pracownikom, \VZględnie przyznają 

Plac na Bazarach jest terenem han- kę. Użył do tego walizki, w której po je w sposób sprzeciwiająC'y się dekre-
dlu tym; ptakami, toteż sobotnie popo- wysunięciu ściąnki bocznej widoczne towi. (s) 
łudnie ściąg·a 1.am licznych hopowców były przegródki, a w nich szczygły, ma -----------------­
i handlarzy. Na ziemi stoją liczne klat kolągwy itp. Rower ,,Expressu•• 
k: z przeznaczonymi na sprzedaż gołę- Tzw. ,.zawodowi" gołębiarze otaeza-
biami. ją gołęoiie na ogół dość troskliwą opie- dla zwyciezcy Młodzieżo-

Niestety, w większej części handla- ką. Gorzej jest jednak z „zawodowy- W • · p 
rze przechowują ptaki w sposób wyso- mi" handlarzami - ci z reguły r.1ęczą wego YSCil!ll racy 
ce niehumanitarny. Do małych teczek ptaki w niemożliwy sposób. Tym ostat 
napychają nieldedy po kilka ptaków, nim wydana zoslala walka. która w 
które duszą się z braku powietrza i I szczególnych wypadkach może znaleźć 
miejsca. Inni znów lokują gołębie w epilog na sali rozpraw Sądu Slarościń· 
kieszeniach lub pod marynarką. !'okiego. (kł) - A tero. wszyscy bier::em swo.ie cebitle 

i przestawi.am.y w-'ko..zówki o godzine na-
przód. W całym kra.1u wprowadza.my czas pil za <l'użo wódki, czy też pod ivplywem I PfJ czym ofoiorzywszy sobie samemu bramę 
zimowy. Od tej ckwili bę<.lzie flam zimno, przyzwyczajenia - gdy otwierał bramę, wy udał się na dworzec. 
ale bojać się ni ma czego, bo węgla jest do ciągnął rękę po „szperę": Na zna.iomą czek.fil aż dwie godziny. 
diabla i troche... Oburzenie P,ana Stanisława nie mialo Gdy się wreszcie zjawiła, zrobił je} tak 

W związku z 7-bliżającym się zakofr 
czeniem V-go etapu Młodzieżowego 
Wyś?igu Prac-y w przemyśle włókien­
niczym, metalowym, konfekcyjno­
odzieżowym i chemicznym, Wojewódz­
ki Komitet Organizacyjny przy OKZZ 
zwrócił się do „E~ressu" z prośbą o 
ufupdowanie nagrody dla przodowni­
ków Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 

Na korne>idę pana Stanislaica obecni granic. piekielną awamłurę. że na miejscu zgrorna 
przesunęli wskazówki z godziny S-ej na - To ty od swoich gości choesz pienię- dzilo się pcmad 200 osób. 
4-tą, a po dwóch godzinach bohater nasz I dzy? Ach, ty cieciu w miotle szarpany, Teraz pana Stanisława czekają dwie roz 
pożegnał oale toicarzy11tico, &munikiijąc, czekaj ja cię tu zaraz prześwięcę! ptawy w Sądzie Slarości1i.9kim. A wszyst-
te mu11i ju iść, bo się umówił na dworcu Nieszczęście chciało, że miotła stała w ko dlatego, że nie zrozumiał na czym polega 
ze :enajom.ą, z T"tó1·ą się wybiera na wieś. kącie bramy. Zanim dozorca zdążył pomy- wprowqdzenie czasu zimowego: za.miast 

Gospodarz zdjął. pęk klitozy z gwoździa śleć o ratu,nku - bylo _już za późno. Gość bowiem cofnąć wslutzówki o godzinę - po 
ł 1JOszedl un;prowadzić fJOŚcia. Ale czy wu- rozbił mu na alowie narzedzie ie on 11racu. sunal .;" n nodzine naprzód! (och) 

' 

Przychylając się do tej prośby, redak 
da „Expressu" przeznaezyła rower dla 
tego przodownika, który uzyska najlep­
sze wyniki indywidualne, niezależnie 
od branży przemysłu, t. zn. dla tego, 
kto zdobędzie największą ilość pun­
któw w obecnym etani" Młodzieżowe-
2'0 Wyścigu Pracy. 
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· I of· ' ' I k ' db d 
zentacja ŁODZI z reprezPntacJą POZNANIA Jarnosc p ywa O w 
w WARSZAWIE natombst reprczcntarja sto-1 w na o u owę 1 arszawy 
llcy z reprezentacją SLĄSKA. W basenie YMCA odbył się mecz pływac- w konkurencjach męskich. Chłopcy czynią I Koza (Ł) 1:33,4 min, 

W POZNANIU me<'z zakończył się katastro- Id Łódź - Zgierz, dochód z którego przezna- wyraźne postępy. · Najwięcej emocji dostar- 100 m styl. grzbietowym _ l} Witczak (Z) 

fa)ną przegraną łodzian w stosunku 6:0 (2:0}. c~o~o na odbudowę ~arszawy. Różnicą dzie czyi bieg sztafetowy 10x50 mtr. styl. dow., 1:25,8 min., 2) Durys (Z) 1:29, 3) Sierpiński 

Drużyna łódzka zagrała nad wyraz słabo, sięcm punktó~ zwyc1ęźyła drużyna Łodzi. w którym łodzianie, podobnie jak i w piłce (Z) 1:36,5 min. 

zwłaszcza w linii ataku, w której niemal wszy Na pewno Zgierz przegrałby więcej, gdyby wodnej, zasilili drużynę Zgierza. W sztale- 100 m styl. dowolnym _ 1) Jera (Ł) l:OS,l 

~cy gracze zawiedli. Poznań otlmłodzil swó.i był zdany na własne siły, ale dmżynę tę za- cle na przykład w drużynie Zgier2a płynęło min„ 2) Mrówczvńskł (Z) 1:11.0, 3) Wojcle-

skład i był 0 klasę łetkzy. Gra upłynęła pod silili pływacy łódzcy Nikodemski t Witczak, ty'ko dwóch zgierzan. chowski (Ł) 1:12,8 m'n~ 

znakiem przewagi dru:i.}'ny pczn~fiskie.i. która przez co rywallzacja stała się o wiele ciekaw Wyniki techniczQe zawodów: 50 m styl. klasycznym _ l} Nikodemskl (Ł) 

we wszystkich formncjach była lepsza. Poz- sza. 100 m styl. klasycznym - 1) Nłkodemski (Z) 38,8 sek., 2) Mackiewici (Ł) 41.5 mln., 3) Do-

naii nie wykorzystał rzutu karnt'go. Wyniki osiągnięto na ogół dobre, zwłaszcza 1:'!5,3 mln., 2} Mackitw'cz (I:,) 1:27,6 min„ brzań•ki (Łl 42,6 mln. 

W Warszawie mecz WARSZAWA-~LĄSK s • • k z Sz'afeta 10x50 m styl. dowolnym - 1) Łódź 

rakończył się wynikiem rpmisowym 3:3. Bram e nsa CJJna por a z a r y w u 5:46 o mln„ 2) Zgierz 5:48. 

Id dla Warszawy uzyskali: Górski, Oprych, · . P:łka wodna: ŁMź - Zgierz 13:1 (5:1), 

Mordarski a dla ~ląska Cie.;Iik, Przccherka 
KONKURENC.TE LOKALNE: 

samobójcza z winy Pruskiego. Bok_· serzy Concordii sprawili niespodziankę 400 m sty}. dowolnym - 1) Boniecki (F) 
5:56.<l min„ 2) Sobczyk (F) 6:oi.5 min., 3) Swię-

Dwa dalsze mecze o mistrzostwo druiy- ch;stwem pięściarzy ŁKS w stosunku 13:3. toenowski (l') 6:22,5 min. 

nowe ok~ęgu lódzkiego w boksie odbyły się Punkty dla BA WEŁNY zdobyli OLESIŃSKI 100 m I. k!a•ycznym pań - 1) Woźniak 

Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał depe- w ub. niedziel<;, przy czvm mecz CONCOR- w ko%uciej i STEFANIAK w lekkiej uzysku- (Y) 1:~S,6 mln., 2) R.ałlkowska (F) ?.:01,0. 

się, w której Fiński Związek zawiadamia. ie DlA - ZRYW w PIOTRKOWIE zakończył się I jąc remis. Oto szczegółowe wyniki: 1CO m styl. dowolnym pań - 1) Sobczak (Y) 

natrafia na duże trudności przy uzyskaniu ze- wielka niespodzianką. W spotkaniu tym w· muszej ROZYCKI pokonał na punkty 1:33 .G mh1 •. 2) Szcz~paniak (Y) 1:36.4 mln. 

Zwolenia na przyjazd samololem. Finowie. ZHYW uchodził za pewnego niemal fawory- ANIF.J.AKA, w kogucieJ POPIELATEGO po rno m stvł. gr?.ble\owym - I) Wyszogrodz­

zaznaczają, :fa.• Jeśli do końra tygodnia nie I ta. a tvme:r.asem CONCORDIA sprawiła wiei- trzech osfrieżeniaeh zdyskwalifikowano w kl I :34,8 min., 2) Pbw\k (F) 1 :35.1 mfn., 3) Zfe 

otrzymają takiego zl'ZW(lienia będą zmusunl 
1 ką niesi>cdziankę odnosząc zwyci"stwo w sto- W31Cł" 7. OT.F.SIJ\TSKIM. w piórkowej MARCIN liński 1:3'1,8 m'n„ 4) Lewandowski (wszysey 

zrezygnować z przyjazdu do Polski. Tak wi~c sunku 9:7. chociaż w wagach półcit;7.ldt'j i ciP,i- KOlVSlH 1u punktv wygrał z KOWALSKIM. Fi1mow•ec) 1:?8,8 min. 

najniespodzlewanlej mecz Polska - Finhn- kiej cdda!a punkty walkowerem. Oto '~'Y· w le!:k"rj KONlCKI stoczył remisową walkę lilii m stvl. motyłk?wym (d'a nłetrenu;Ją­

clia wyznaczony ńa 17 października w War~z'\- ni!d techniczne: ze 81.'EFANJ AKIEM, w półśredniej OLEJ- t!ych teę-o stylu) - 1) ,.grzbietowi<"~" Koza Il 

wie znalazł się nagle pocl znakiem zapytania. W mnszd IlHZOZKA pokonał na pnnldy NIIC przez tPchn. k.o. w Ili rundzie pokonał 1:40 1 m;n. przed craulfshml Sobcz~.klem, Je• 

STASIAJ\:A, w koP,'ncif".i ADAMUS nie roz- PLOCTENNTKA, w średniej WIECZOREK rą i Wojcil'chowsk1m. 

Prcgra m rad łowy na w or ie:k ~trzvvn='.ł w:-lki z GOMULAKIEM, w 11iiirlrn- uzvskał punkty w.o .• w pólciężkiej PISAR- 100 m stvl. dowo'nvm chł.opców - 1) Do-

• . ' I wd DORO,YSICI na p1mkty pokonał WOŻ- SKIF.MU po pierwszP..f rundzie poddał 11lę mański t:l9.0 min„ 2) Zieliński II 1:24,'7 min., 

Ciekawsze audyc1e r NTAKIEWICZA w lekldej PIETRUSZEWICZ URZf/OO'WICZ. a w ri~ikiej ZYLIS na punkty 3) Kubiak (wszyscy Filmowiec). . 

12.00 Wiadomości pot•1dniowe. 15 3.0 Pbs~n l' wskutek nadwa:ri l\Ri\WCZYKA 11zyskał pokonał KAf'ZMARKA. Ogólny wynik meczu pływackiego ł..ódł 

ki i wiersze rosyjskie dla dzieci. 16.00 t'7ien punkty w.o., w pflśrednid MACIE.JC'7'.YK Zr.ii::ny w tabeli polega.ią na tym, ie ŁKS Zgierz 47:3'7. Widzów ponad 5110. 

nik popołudniowy_ 16.30 Co śpiewają : lań- w~·grał wskutek dyskwalifikacji PIETRAS!- w;vs11nał sie na drugie miejsce. 

c~ą na ~u.ia\~ach 170~ !5~ cert '1o::i_ 1"~~:1 KA, a w średniej MASIOF.EIC przegrał na 1. Wł,óKNIARZ 3 6 3'7:11 ./.l::ask-Gdan'rk f0.•6 
18 OO Le,{CJa Języka Pl YJ~~ e_go. !8·1·? f· -1 punkty z TABORKIEM. W wadze pó?ci~i- 2. Łl\:S 4 5 38:26 .> '4'! >li 

t::i.l ~krz:vpcowy. 18.35 Po1~kie pieśni .udo- k' j . . . • . • . 1 • · 3 "'R"W 3 3 "7 2l w Gd • k db ł \ d · • • kl 

WI'. Hl.OO Koncert. 20_00 Dzienn·k wieczor- ie .i c~ęzkieJ p1ęsc1arze ZRY'WU n e m1eł1 . L 1. • ,,, : ans u o Y y s ę zawo y p1ęse1ars e 

ny. 21.00 Koncert ~ymfoniczny, 22 oo Mo· I przeciwmków i uzyskali punkty. walkowerem. 4. CONCORDIA 3 Z 17:31 Sląsk - Gdańsk. Zwyciężyła drużyna. Sl!I,• 

zaik::i mll7yczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. Mecz ŁKS-BAWEł,NA wkonczył się :zwy 5. BAWEŁNA 2 9:39 ska w stosunku 10:6. 

MllĘDZY ~YCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater~ 
skich lotników polskich (24 

-~-··~ ' ' 
·. 

Porucznik, porozumiawszy się zl Lotnicy natychmiast wyskoczyli z I Naszym bohaterom mocno biło ser-I Idący przed nimi wieśniacy rozesz~ 

Mroczkiem, postanowił lądować. Trud· samol.1tu zabierając ze sobą broń. ce, gdy wieśniacy kilkakrotnie przeszli się do domów, a Krzycki I Mroczek. 

no mu było jednak ·znaleźć odpow1ed- Ukryli się w pobliskich krzakach i w obok ich ukrycia. Wreszcie, najwidocz- ściskając w ręku karabiny, podkradli 

nie do tego miejsce, gdyż lecieli przez tej samej chwili wybiegło z pobliskich niej zrezygnowali z poszukiwań, gdyż się pod drzw; pobli'skiej chaty. W do­

górzystą okolicę. Wreszcie, ryzykując, drzew kilka postaci, które otoczyły Jun zawrócili, dyskutując o wypadku. Pi- mu panował !5\Var i jeden z Niemców 

opuścił się w małej dolince ; zatrzymał kersa, Widząc, że maszyna jest opusz- loci ostrożnie pod~yli ich śladem i opow;adał właśnie o wylądowaniu ta­

samolot tuż przed zboczem wysokiej czona, rozbiegli się po okolicy, szuka- wkrótce znaleźli się na skraju małej jemniczego samolotu. Nie namyślając 

stromej góry. jjf tajemniczych lotników. niemieckiej wioski. się dłużej, lotnicy wpadli de izby. 

SKUPU 1. Ę wełnę ov. [ MEBLE wszelkiego M I.X ZAGINĘŁA mlo· / POTRZEBN ~ pomoc 

czą w każdej ilo-, dzaju kupuje i sprze- da suczka czarna te. domowa lubqc:i dz:e­

ści, pJa<'~ w:vsokie Cf'· daje Stolarnia Krasic rier szkocki, proszę ci. w·arun:;:i dotre. 

n.v. „MERYNOS KR o\ · kiego 3 przy Rzgo- odprowadzić za wyna- Wsch0dnia 58 m. 1ia 

.JOWV" Łódz, f'·"
0 w- \ w~kiPi przystanek. Pia ll;r'Jdzeniern r~dź, Li- ---------

ska 4. 10490k seczna · powa 27 m. 26. 1077Sg NAUKA 
I l06u8k 

111111111:m111111111:111tt1m OOEÓjl.E~lA DROB~E 11111111111111111111111111111111 

SPRZEDAMY kompl, TŁUMACZ przysięi::1J" 

urwdzoną tkalnie Zaollarowanie llt3Cl angielskiego, rosyjskie 

mechaniczną na cho- g'?, f~ancuskt~i;o, .nie-

dzie Wiadomość _ POTRZEBNA pomoc m1eck1eqo, lacmsk1ego. 

01 LEN<'? fWSKI. cho· 

lEKAR~E I rnby k.nh'P• ·e. ~kuszP· 
• ria, przyjmuje :i - 7 

Ur MIRSKI - akusze Sienkiewicza 51, tel 
r!a. c-bnrobv knb1PC"e- 181 _47 9:l9~k 

p,„,rk ow<k ci t 4 te le 
hn ?~7-?3 Ot KOWALSKI Mii: 

CZYSŁAW. SPf<'talistn 
(łr TE;\1P3Kl soecia ,~firnn • worłorvnn~ 

l15ta: wenen·c1.n2 <kór 1 M<1ja 3, 8-9. 4-7 

nP, wlo>0w mocrn· 1064Gk 

plc1f'WC. P1olrkow•
1
u1 ORROż°YCKf.S;ierJ·a 

1 l4 J436k ' 
DOl<lOR Rflf"HER - lista ctiorób kob:Pcych 

aku~zerii Przvimuie 

2 - 6, Piotrkow•ka 33 
l0647k 

Dr KOWALSKI Ana- I Dr SIENKO specjali 

toi specjal i~ta skórno· 1 sta skórno · wene­

weneryczne 2-7 Piotr ryczne 13-14. 16-18 

kow5ka 175. HH.i!lflg K1lińskieg0 132. 

Łódf.. ul. Praska 16 d.om0wa i. .gotow~- N;irutowicza 84 telefon 

«fawniej ni. Warnnw- niem do mał~} ':'<>d~1-1276-18 . llSO~q 
>ka). 10702k ny. Zgl.oszema . godz. KURSY szycia, kr::>1u, 

18-21-eJ. Wyc;a ·"a 25 modelowania Instytu· 

--------- ROŻ m. 11. ~Oi13g tu Przemysłowo ·Rze· 

-LECZNICA lekarzv S':IP 

rjal•Sl'Ów ora~ qahin1H 
i0ntystyr7ny P(ntrkow 
•ka 3, telefon 21 fi-48 

!144 lk 

OrPRO('HAC'KI ,;ut'<'Ja 

lista ~kńrne. wenPryq 
ne 12-21 4-.f\. LPqin­
nńw 17 944!lk 

nr TAOEUSZ CHĘ­

C'INSKI chnrnbv <kńr 

~ POTRZEBNA nr:imr•C mieśln i c?ego, kierow-

DENTYSCI Ak'!Szerl(1 NAJSTARSZY zakladl domowa noatyc~m'ast ni~tw') A~my. K~rb.Y 
LECZ. ZĘBOW ora~ TTSZER Ła!?OW naprawy wiecznyrh referen~1e K„•n,,ecz~e.l w1ak, S1enk1ew1cza, 

nowoczesna pracowma ~k~- ir~~<l ~~z:vim1JiP piór. Naprawisz każ- tel. 188·73- •07 .9g 89- 10603g 

~~~~CO\~~~;U'1C"l~Y< b - ~~~~;dnja 52 t~~~~~~ ~~"\ll~.iÓ~~pe~:::tza~=~ n1111111111111111111111111111m11n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u 

OUNT \'ST A WODNIC -. - I do pióra amerykańs-

Kł Stanisław, spP.qal- . Ku~~~ - Sprzedaz 
1 
iciego Piotrkowska 21 l""z••iOJ. l""f•e 

ność: korony, mnstk.1 ~REBRO w k;iżrJP.i P'' 1064~ ..._., 7 '--
;· 1 orir:tli~ta: wen Pr y ·2-

ne. skórne. plr!ow„ 
tzabnPPn ial. Połt1-i•in· 

wa 26 2 - 7 !'.l4:ł!'ie 

Dr K LIDRFWICZ ;o"· 
c 1al1Ma Wf'nPryc7nf' 
>ti:órne. 8 - 10. 4 - 6 

Or Bfl JNSl{l pnv.nnri ł no-w"nprvr?ne. Piotr· 

1' hornhv 5prra 11 - t 4 """'d'~ 1:'i7 '.ł-'' ~'"~'-

Legionów 3. 10fi9\gl Or C7ERN1ELEWSKl-

porcelanowe. Andrzej" >taCi kupuje M Wel· Z.IO. 48 r. ZAGINĄŁ 

11, tel. 154-12 10639k ner i S-ka. Łódż, Pir>t1 0ies szczeniak terier 

GABIN El dentyst vn. lrnw•k~ 11? tel 120-nf. ost;owłosy, sucz1rn 

nv Maksymiliana Pre- FUTT>RICA kożuP.ki biały z czarną łatką 

Pl"trknwska 106. 
10fi42 

f)°; o(lliNSKA eh·••• rhorobv skórno. wene 

nv '1ą:P<1 Nar11111wt' • 1 · \•r7nP Pintrknw<ka RA 

R tel 208-76 °n~1 · ~nd1 3 - 7 10Vi%: 

atera 7 e Lwnwa <\pe dziPrinrp poleca pra- na grzb'ecie. Odpro· li ~trOH'UO••'' 

.:1alność nowrn 1e.;n8 cnwnia fut<'r Marian wadzić za wynagro · 1 1t1 ;s .._, 

protetvka zębów r.r111r Sabat, Narutowic1a 1 rl7Pniem Dems vVodn;o 

>ka · 2fia 94391< 97 Hk 1'.?-t4 m. 9. tel 210· 16 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\llllllllllllllllllllllllll:lllllll« 
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